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Rok VII 


Prenumerata: 


na miejscu 2 złote, 
na prowincji i z od- 
noszeniem do do- 
mu 2 złote 50 gr. 


Ogłoszenia: 


za wiersz milime- 
trowy na pierwszej 
stronie 15 groszy, 
na drugiej i trze» 
ciej—Io groszy, na 
czwartej—7 groszy 


o 4 gr. za wyraz, 


Tłustym drukiem— 

podwójnie. Naj. 

mniejsze ogłosze- 

nie—40 groszy. Dla 

zagranicy ceny o 

Ioo proc. wyższe 
Układ ogłoszeń 
czterołamowy: 
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Popierajcie „Tydzień Lotniczy”. 


Bezpieczeństwo Państwa. 


Zagadnienie bezpieczeństwa pań- 
stwowego jest zawsze i dla każdego 
państwa sprawą największego zna- 
czenia. 

Dla Polski sprawa bezpieczeństwa 
była i jest zagadnieniem decydującem, 
szczególnie obecnie, wobec wyraź- 
nego zagrożenia temu bezpieczeństwu 
i nazewnątrz i wewnątrz. Zewnątrz, 
dzięki ofensywie prowadzonej na go- 
spodarczy byt Polski na rzecz inte- 
resów angielskich i niemieckich które 
się coraz wyraźniej spajają; wewnątrz 
przez dywersję band, wysyłanych do 
Polski przez Rosję, jako stałą sojusz- 
niczkę Niemiec. 

Anglia uprzejmie zaprasza Niem- 
cy do Ligi Narodów, a Niemcy obok 
cichego żądania Śląska i Pomorza, 
głośno żądają zaproszenia do Ligi 
i Rosji, swej najserdeczniejszej przy- 
jaciółki, — by wspólnemi siłami łat- 
wiej wspólny cel osiągnąć... 

Najazd band na Kresy nasze nie 
jest jedynie tylko wyrazem „przyjaz- 
nych* uczuć naszego „miłego* są- 
siada z poza wschodniej rubieży: — 
przyczyny tkwią głębiej, części ich 
szukać należy na zachodzie, a wszyst- 
kie, razem wzięte, są częścią ogólnej 
akcji przeciwko Polsce. 

Obecny stan na Kresach Wsch. 


' wykazuje całkowitą i absolutną nie- 


udolność władzy wykonawczej, dy- 
skredytuje tę władzę i obniża do niej 
zaulanie, poważnie podrywa ogólny 
autorytet państwa na terenie między- 
narodowym i przygotowuje tam grunt 
do wysunięcia sprawy stosunku do 
„prześladowanej Białorusi“, która 
w oświetleniu Moskwy i Berlina 
„Z rozpaczy toczy powstanie* przeciw 
Polsce. Co jednak najgłówniejsze, 
obecna anarchja na Kresach zabija 
całkowicie wolność i żywotność go- 
spodarczego życia olbrzymich prze- 
strzeni Kresów naszych, które obec- 
nie gospodarczo martwieją. 

Plan przygotowania tego stanu 
tworzył się daleko od nas — w Mosk- 
wie i Berlinie, — ale wykonanie było 
w znacznej części nasze, „własnemi 
silami“, ; 

Wszystko, co Kresy Wschodnie 
przeżyć musiały, począwszy od osmo- 
łoszczyzny aż do ostatnich wydarzeń, 
było umiejętnem, choć niezawsze świa» 
domem, przygotowaniem obecnego 
stanu. 

Ód początku brak władzy wyko- 


a NA 


1. Jan Klabecki, Brzeska 8. 


2. Gracjan Gywiński, Bednarska 2. 
3. Słow. „Ogniwo”, Toruńska 


W węgiel z kopalni 
„Hr. Renard“ 


zaopatrzyć się można na zimę w następujących 
składach węgla: 


4. Zofja Surowiecka, 3-go Maja 7. | 8. Mohr, ul. Cyganka Nr. 6. 


Wagonowe dostawy węgla i koksu wykonuje starannie 


HURTOWNIA OPAŁOWA M. NAPIÓRKOWSKI 


WŁOCŁAWEK, KALISKA 17, TEL. 209. 


eq* 


0. St. Lewandowski, Królewiecka 30. 
6. Kreutz, ul. Kościuszki Nr. 23. 


1. Moszczyński i Nowakowski, 
Nowy-Rynek róg Warszawskiej 


Są położenia, w których trzeba być oportunistą 


względem własnego sumienia. 


nawczej, brak autorytetu państwa, 
absolutna bezkarność akcji wywro- 
towej dały możność rozpalenia pu- 
blicznie i jawnie nienawiści do Polski. 
W atmosierze, jaką tam wytworzono, 
musiało się stać to, co się obecnie 
dzieje. 

Zawsze pierw odbywa się zamęt 
w sferze mniej uchwytnych przejawów 
ducha, — owoce czynu idą później. 

Pierw anarchia i zniszczenie w sfe- 
rze wartości moralnych, a później, 
jako nieubłagane następstwo, anar- 
chja i zbrodniczy czyn życia. 

Tak bywa zawsze i wszędzie. 

I Polska zbiera dziś na Kresach 
swych owoce agitacji Wyzwolenia, 
które licytowało się z wrogami Polski, 


H. Sienkiewicz. 


kto z nich mocniej i skuteczniej burzy 
jej podstawy, kto zuchwalej pluje na 


na jej autorytet i wartości moralne; — |! 


dziś zbieramy plon owocny pracy, 
na którą przez lata obojętnie patrz$ły 
władze państwa, 

Bezkarność zwykłej zbrodni 
dla ustroju życia społecznego jest 
zbrodnią społeczną, w skutkach 
o wiele większą i groźniejszą 
od samej pojedyńczej zbrodni 
zwykłej. 

I skutki bezkarności zbrodni kra- 
kowskiej przyjdą na Polskę w roz- 
miarach o wiele potworniejszych od 
samej zbrodni... 

Takie jest prawo Natury. 


Er. Zieliński. 


O traktat polsko - niemiecki. 


BERLIN, (A.W.) »Berliner Boer- 
sen Ztg,« umieszcza inspirowaną wi: 
docznie notatkę, w której pisze, że 
Polska zabiega obecnie o traktat han- 
dlowy ż Niemcami po zawarciu sze- 
regu innych traktatów. Z drugiej 
strony jednak dziennik odrazu donosi, 
że szereg kół polskich sprzeciwia się 
zawarciu traktatu handlowego z Niem- 
cami. W zachodnio polskich kołach 
przemysłowych, oraz w kołach prze- 
mysłowców byłej Kongresówki oba- 
wiają się kónkurencji niemieckiej i dla- 
tego opowiadają się przeciw porozu- 
mieniu gospodarczemu z Niemcami, 
Wszelkie pozory wskazują, że Polske 
pragnie doczekać się chwili, w której 


Francja zawrze traktat handlowy, z 
Niemcami. Polska nie chce zrozumieć, 
że jeśli przyjdzie do skutku traktat han- 
dlowy trzeba będzie Niemcom po- 


czynić pewne ustępstwa »Boersen 
Ztg.<, stwierdza że istnieją ko- 
rzyści, wynikające z rychłego za- 


warcia traktatu, nie ulega bowiem 
wątpliwości, że oba kraje nawzajem 
uzupęłniają się, co do swych produk: 
tów rolnych i innych surowców z je- 
dnej strony, a półfabrykatów i innych 
towarów z drugiej. Podobnież względy 
geograliczno - gospodarcze przema- 
wiają za porozumieniem się gospo= 
darczem. 


TELEGRAMY. 


Francja a sowiety. 

PARYŻ (PAT.) Omawiając jedno- 
głośnie porozumienie, osiągnięte w ko- 
misji, mającej zbadać sprawę uznania 
sowietów, dzienniki wyrażają przy» 
puszczenie, że komisja wypowie się 
za uznaniem sowietów de jure jeszcze 
przed rozpoczęciem rokowań gospo- 
darczych i finansowych, 


Komunistyczna [fabryka 
paszportów. 

BERLIN (PAT.) Policja tutejsza 
wykryła w Neukóln komunistyczny 
warsztat fałszowania paszportów i ins 
nych: dokumentów. Między innemi 
znaleziono 3000 gumowych i metalo- 
wych odcisków pieczęci, druki oraz 
inne materjały, służące do fałszowania, 
w ilości dotychczas nienapotykanej. 
Wiele okoliczności wskazuje, że kie- 
rownik warsztatu, który jest funkcjo- 
narjuszem niemieckiej partji komuni: 
stycznej, działa z jej polecenia, a co 
najmniej w jej interesie. 

Odmowa wydania 
zabójców Erzbergera. 

BUDAPESZT (PAT.) Rząd od- 
mówił wydania Niemcom zabójców 
Erzbergera: Schultzego i Fórstera, 
albowiem między Niemcami i Węgra» 
mi niema konwencji ekstradycyjnej 
poza tem zaś dlatego, że zabójstwo 
Erzbergera uważać należy za zbrod- 
nię natury politycznej. Na postano- 
wienie rządu wpływa również oko- 
liczność, że swego czasu Niemcy nie 
wydały Węgrom mordercy hr. Tiszy, 
Czerniaka. 


Zamknięcie dzienników 
rosyjskich. 


BUKARESZT, (Rps.) W Besarabii, 
z rozkazu dowództwa wojskowego, 
zamknięto wszystkie dzienniki rosyj- 
skie, w ogólnej liczbie pięciu. Moty- 
wem zawieszenia całej prasy rosyjskiej 
było oskarżenie, iż szerzy alarmujące 
wiadomości. Należy zaznaczyć, 
w Besarabji istniała cenzura prowen- 
cyjna. 

Olbrzymie fałszerstwo 
akcyj. 

BERLIN (P.A.T) Policja wykryła 
olbrzymie fałszerstwo akcyj, przekra- 
czające według dotychczasowych da- 
nych sumę 2 miljonów mk, złotych, 
Fałszowane akcje użyte były przez 


Ig 


SŁOWO 


dyrektora jednego z przedsiębiorstw 
przemysłowych w Fiirstenwalde, jako 
Fałszerzami są: 
„Batavia 
Boeck. oraz baron 
akcyjnego 
w Fürstenwalde. 


zastaw dla pożyczki. 
dyrektor przedsiębiorstwa 
Export Comp.*, 
Roesner, dyrektor Tow. 
„Papier und Hotz” 
Obaj fałszerze zbiegli. 


Odezwa. 


Do optantów polskich i innych 

obywateli polskich poszkodowa- 

nych na przedwojennem teryto- 
rium niemieckiem. 


Wobec tego, że w czasie najbliż- 
szym mija okres składania wniosków 
o odszkodowanie w Mieszanym Try- 
bunale Rozjemczym polsko-niemiec- 
kim w Paryżu, Związek Obrony Kre- 
sów Zachodnich wzywa wymienio- 
nych wyżej obywateli do jaknajszyb- 
szego- zgłoszenia umotywowanych 
pretensyj w trybie następującym: 

A) Zgłosić się winni 

a) wszyscy b. obywatele Państwa 
Niemieckiego, którzy optowali na 
rzecz Polski, jeżeli ponieśli jakiekol- 
wiek straty ze strony: I) władz pań- 
stwowych Rzeszy Niemieckiej lub 
jakiegokolwiek z państwa związko- 
wych Rzeszy (Prus, Bawarji, Saksonii 
it d.) czy organów wykonawczych 
tych władz, 2) niemieckich organiza- 
cyj politycznych (bojówek partyjnych, 
organizacyj wojskowych), 3) oddzia- 
łów „Grenzschutzu* i podobnych 
formacyj. 

b) wszyscy obywatele polscy (nie 
optanci), których mienie . (prawa 
i udziały) na terytorjum przedwojen- 
nem Niemiec poniosło szkodę przez 
wyjątkowe zarządzenia wojenne oraz 
przez tak zwane „Środki wykonawcze.” 

B) Pretensje zgłaszać należy 
w godzinach od I1—I3 w biurach 
Związku Obrony Kresów Zachodnich, 
gdzie udzielane będą wyczerpujące 
informacje: 

1) w Dyrekcji Z. O. K. Z. Poznań 
Fredry 7. 

2) w biurze Okręgu Pomorskiego 
Z.O.K.Z. Grudziądz Solna 4/5 

3) w biurze Okręgu Śląskiego 
Z.O.K.Z. Katowice Andrzeja 6. 

4) w biurze Okręgu Centralnego 
Z.O.K.Z. Warszawa Nowy Świat 21 

C) Wnioski zgłaszać należy oso- 
biście z dołączeniem posiadanych do- 
kumentów (w oryginale lub odpisie), 
ewentualnie za wskazaniem nazwisk 
świadków, stwierdzających poszkodo: 
wanie. 

Wobec tego, że wnioski skłądane 
dawniej przez poszkodowanych sta- 


Z ogródka 
Bestii Jasnowłosej. 


«i 


Pan Adolf Nowaczyński (pAN) ma 
zwyczaj zadawać czytelnikom »Myśli 
Narod.e łamigłówki, pod postacią ob- 
szernych, samoistnych  przytoczeń 
w światowych językach europejskich. 
W ten sposób chce on ich zmusić 
do uczenia się tych języków. Próżno 
byłoby spierać się z nim o praktycz- 
ność tej nowej metody. »Tak chcę, 
tak rozkazuję< — i basta. 

Niema jednak złego, któreby nie 
wyszło na dobre. Już kilkakrotnie 
skorzystałem z ogłoszonych przez 
pANa utworów poetyckich niemiec- 
kich z dziedziny teutońskiej poezji 
nienawiści, tłomacząc je wierszem na 
język polski dla »Słowa Kuj.« Obec- 
nie pAN dał mi nowy taki materjał. 

SP, n, »Z niemieckiej poezji *«dweto- 

wej< wystawił on na widok polski 
kilka kwiatków, uszczkniętych z tego 
kwietnika Bestji Jasnowłosej. 

Pokusa była dla mnie zbyt wiel- 
ka. Nie oparłem się jej, także i tym 
razem, i dokonałem pracy przeszcze- 
pienia owych dzikich kwiatów na 
grunt polski, aby naprawić błąd 
pANa, i Polakom, nieznającym języka 
niemieckiego, dać je powąchać, nie 
przez nieprzenikalną dla nich osłonę 
niemczyzny. Wszak celem prasy jest, 
nie nauka języków obcych, lecz uświa- 
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Rozwiązanie Izby Gmin. 


Nowe wybory 29 października. 
Rzplita. — LONDYN. Król po powrocie ze Szkocji, za- 
wezwał do siebie Premjera Mac Donalda. Posłuchanie trwa- 


ło 45 minut. Bezpośrednio potem odbyła się Rada Gabine- 
towa, która uchwaliła przedłożenie Królowi wniosku o roz- 


wiązanie Parlamentu. Król wniosek ten zatwierdził. 


Nowe 


wybory odbędą się dnia 29-go b. m. 
Z obrad Labour Party. 


LONDYN (P.A.T.) — Premjer Mac 
Donald, broniąc postępowania pro- 
kuratora generalnego, zaznaczył jasno, 
że można się zgadzać lub nie zga- 
dzać z jego zapatrywaniami, lecz w 
żadnym przypadku nie można zarzu- 
cić, iż wpływano na niego w sposób 
niewłaściwy. Są sprawy — mówił 
Mac Donald, — w których należy brać 
pod uwagę nietylko paragrafy prawa, 
lecz również i fakt, czy przeprowa- 
dzenie oskarżenia będzie korzystnem, 
czy szkodliwem dla państwa. Proku- 
rator generalny uważał, że wytacza- 
nie sprawy Campbellowi dałoby tylko 
bezpłatną reklamę komunizmowi. 

Następnie premjer Mac Donald 
kategorycznie zaprzeczył insynuacjom 
sir Johna Simona, że podczas kon- 
ferencji, która odbyła się w izbie gmin 
i w której brał udział premier i pro- 
kurator generalny, brano pod uwagę 
skutki polityczne, o ileby oskarżenie 
przeciw Campbellowi nie było cof- 
nięte. Premjer dodał, że ijego kole- 
dzy postąpili tak, jak im nakazywał 
obowiązek. 


Następnie zabrał głos Asquith, 
zaprzeczając, jakoby wniosek  partji 
liberalnej miał być podstępnym i po- 
siadającym precedensy, poczem stwier: 
dził, że on i jego partja nie nalegają 
koniecznie na, w pewnej, określonej 
formie, przeprowadzenie śledztwa i że 
ma nadzieję, iż premier „nie zam- 
knie drzwi do wyjaśnienia sytuacji“. 
Po tem oświadczeniu Mac Donald 
kiwnął kilkakrotnie głową, stwierdza- 
jąc, „że drzwi są zamknięte“. 

Wówczas Asquith wyraził ubole- 
wanie, że decyzja Mac Donalda jest 
ostateczna. Bałdwin zaznaczył, że 
enuncjącie rządu udowodniły mu, iż 
względy natury partyjnej odegrały 
znaczną rolę w tej sprawie. Zamia- 
rem rządu było obalenie unionistów 
głosami liberałów, liberałów zaś gło- 
sami unionistów. Manewr ten jednak 
się nie udał. 

Przy zakończeniu rozpraw mini- 
ster kolonji Thomas zarzucił konser- 
watystom, że w ostatniej chwili zmie- 
nili front i przyłączyli się do wniosku 
partji liberalnej. 


Po upadku Labour Party. 


Co mówi o sytuacji Francja. 


PARYŻ (PAT). 
nie przypuszcza, ażeby ewentualny 
upadek Mac Donalda mógł złamać 
pakt wspólnej pracy z Herriotem 
i wpłynąć na angielską orientację 
dyplomatyczną. Anglja bowiem, tak 
samo jak Francja, jest zainteresowaną 
w pacyfikacji Europy. Dla dziennika 


„Ere Nouvelle“ I 


„Gaulois“ afera Campbella jest tylko 
pretekstem. Prawdziwą przyczyną 
kryzysu natomiast jest, że liberałowie 
i konserwatyści przekonali się, iż dal 
sze podtrzymywanie władzy partji 
pracy przedstawia dla narodu niebez- 
pieczeństwo pod względem finanso- 
wym i ekonomicznym. 


Król powraca. 


WIEDEŃ, (P.A.T) »Neue Freie 
Presse< donosi z Londynu, że król 


król odjechał już wczoraj ze Szkocji 
i dziś przybędzie do Londynu, aby 


początkowo miał powrócić do stolicy | wysłuchać natychmiast sprawozdania 


z końcem tygodnia, aby podpisać 
ustawę o granicach Irlandji. Jednak- 
że, wobec wypadków w parlamencie 


Mac Donalda o przebiegu posiedzenia 
w izbie gmin. 


wiane były często w sposób niejedno- 
lity i nieodpowiadający wymogom 
prawnym, zwraca się specjalną uwagę 


na to, że zgłosić się powinni również 
ci wszyscy, którzy już przedtem po- 
dejmowali odnośne starania, lecz do- 
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damianie, uświadamianie, uświaąda- 
mianie. 

Tu muszę odbyć krótką spowiedź | 
z trudności, z któremi się tym razem 
wyjątkowo spotkałem w pracy prze- | 
lewania myśli i uczuć teutońskich 
z formy niemieckiej w iormę polską. 

Jest ona zasadniczo trudniejsza 
o wiele w poezji, niż w prozie. Ale, 
do zwykłych jej trudności, pAN do- 
dał nadzwyczajne. Z niedbalstwem 
jaśnie-pana w państwie piśmiennictwa, 
rzucił on w obieg polski owe urywki, 
nie dość, że w szacie obcej, ale jesz- 
cze i porozdzieranej błędami drukar- 
skiemi i prawie zupełnie pozbawionej 
guziczków, spinek i zapinek — zna- 
ków pisarskich. Wiadomo: »littera 
docet, littera nocet»; a tekst bez zna- 
ków przestankowych, to jakby step 
bezdrożny, pozbawiony drogowskazów. 

Nie jest źle z kretesem, gdy, choć- 
by tylko przecinek, postawiony nie- 
właściwie, tworzy bezsens. „Między 
sensem a bezsensem wybór nietrudny. 
Gorzej, gdy tworzy myśl, samą w so- 
bie sensowną, a jednak nie tę, którą 
autor chciał wypowiedzieć. Wtedy 
można się ratować kontekstem, o ile 
on istnieje. Najgorzej, gdy wogóle 
znaków pisarskich braknie. Wtedy 
powstają szarady żydowskie, tworzo- 
ne rozmyślnie na to, aby »trudniej 
było zgadnąće. 

Byłoby mało: użytecznem, a wy- 
magało zbyt wiele czasu i atłasu, wy- 
kazywać tu po szczególe jedne i dru- 
gie wady w przedruku będących w 


| 


AWIZO ZY PAŃ 


| 


i 
| 
i 
- na kliszy drogą fałszerstwa), 


mowie oryginałów niemieckich w »My- 
śli Nar. Dość będzie nadmienić ry- 
czałtem, że, na dwóch stronicach dru- 
ku, kleksów pisownianych jest około 
20-tu, a znaków pisarskich braknie 
dwa razy tyle! 

Taki już tani z pANa nauczyciel 
niemczyzny! Toteż musiałem poszu- 
kać sobie korepetytora. Znalazłem 
go w osobie ks. dr. Potempy, dosko- 
nalłego »Niemca«, zresztą i dosko- 
nałego też Polaka. Za pólgodzinną 
pomoc w rozwiązaniu szarad pANa, 
niniejszem składam Mu podziękę. 

Jeszcze kilka słów charakterystyki 
kwietnych chwastów z ogródka Ja- 
snowłosej Bestji. 

PAN skwalifikował je, jako poezję 
»odwetowąc, zatem — powojenną. Je- 
dynie urywek pierwszy, którego auto 
rem jest Haeckel, osławiony rodzic 
Bathybiusa (Bathybius Haeckelii, rze- 
komy  pierwotniak samorodek, po- 


zmarły w Jenie 8.8.1919, — jedynie 
ten jeden urywek został zaopatrzony 
przez pANa w nawiasową uwagę: 
» (tempore bellijc, to zn.: czasu wojny. 
Tymczasem, poza dwoma ostatniemi, 
VI i VII, wyszłemi z pod pióra Ry- 
szarda Dehmela, także i wszystkie 
inne, jak wskazuje ich treść, musiały 
powstać »tempore bellis. Przyczem, 
obok haecklowskiego, także i urywek 
z Ercharda jest wyraźnie skierowany 
przeciw Włochom za zdradę zdraj- 
czych Niemiec. 

Ta okoliczność zmniejsza nieco 
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tąd nie otrzymali co do nich żadnej 
decyzji. 
Związek Obrony Kresów Zachodnich 
podkreśla, że optanci niem'eccy wnie- 
śli tysiące skarg do Trybunału Mie- 
szanego i często w wyniku uzyski- 
wali poważne odszkodowanie. 

Nie można dopuścić, aby szkody 
polskie nie były wynagrodzone: 

Zgłaszać się do rejestracji winni 
wszyscy zainteresowani: 

Związek Obrony Kresów Zachod- 
nich. 


Z KRAJU. 


Wyniki parcelacji gruntów 
większej własności. Zgodnie z da- 
nemi Ministerstwa „Reform Rolnych, 
dotyczącymi parcelacji gruntów więk- 
szych majątków ziemskich za -czas 
od I stycznia 1924 r. do I-go lipca 
r. b. uległo podziałowi ogółem 50000 
ha. użytków rolnych, z czego na 
parcelację dokonaną przez Urzędy 
Ziemskie przypada około 30%/,, resz- 
tę zaś stanowi parcelacja, wykonana 
przez osoby prywatne i instytucje, u- 
poważnione do tego przez „Min. Re- 
form Rolnych. 


Rozwój Kółek Rolniczych. 
Centralny Związek Kółek Rolniczych 
w Warszawie, współdziałając w na- 
prawie ustroju rolnego naszego kra- 
ju, powałał do życia nowy oddział 
pomiarowy. Instytucja ta zwróciła się 
do Min. Reiorm Rolnych z prośbą o 
udzielenie jej koncesji na przeprowa- 
dzanie czynności, wchodzących w za- 
kres reformy rolnej. 


O zakaz używania białego fos- 
foru. Ministerstwo Pracy i Op. Społ. 
wniosło na Radę Ministrów projekt 
ustawy o zakazie używania białego 
(żółtego) fosforu przy wyrobie arty- 
kułów zapalnych. Zgodnie z Trakta- 
tem Wersalskim Rzplita Polska, przy- 
stąpiła do Międzynarodowej Kon- 
wencji Berneńskiej, która zakazuje 
używania fosforu tego przy wyrobie 
zapałek. 14 stycznia 192I r. poseł 
Rzplitej w Bernie notyfikował rządowi 
szwajcarskiemu przystąpienie Polski 
do wspomnianej Konwencji. Ponie- 
waż w różnych dzielnicach Rzplitej 
obowiązują w tym względzie różne 
przepisy, zachodzi potrzeba ujedno- 
stajnienia ustawodawstwa w sprawie 
używania białego fosforu. 


Towar choćby najlepszy a nie- 
sprzedany chybił powołania, 
niesprzedaną zaś, gdyż niezna- 
ną pozostać musi rzecz nieza- 
reklamowana. 


aktualną doniosłość naszych okazów 
poezji teutońskiego furoru. Wszakże, 
lubo przeważnie nie »odwetowa«, mo- 
że ona być śmiało wciągnięta na ra- 
chunek germańskich dążności odwe- 
towych. 

Na ogól, Niemcy bynajmniej nie 
wyzwoliły się z obsesji przez szatana 
nienawiści nacjonalistycznej. Raczej 
stało się przeciwnie. Upokorzona 
pycha Bestji jasnowłosej rozsrożyła 
się tem potężniej. Lekcja wersalska 
była zbyt słaba wobec moralnej sło: 
niowacizny germańskiej. Foch, wódz 
genjalny, nie okazał się katolickim 
Napoleonem jako polityk. Nie stać 
go było na patriotyczny bunt przeciw 
rozkazowi wyższemu, który wyszedł 
z władnego natchnienia sier masoń- 
skich, wielkożydowskich. 

Toteż, ta səma Blonde Bestie, która 
»tempore bellie wyładowywała się per: 
fidją polityczną i barbarją militarną, 
obecnie wyładowywa się w czynnych 
przygotowaniach do zbrojnego odwetu, 
a tymczasem już i w sięganiu dyplo- 
matycznem niezagojonemi dotąd pa- 
zurami po utracone lupy raubryter- 
stwa z okresu powodzeń. Czego zaś 
nie może jeszcze osiągnąć realnie, to 
zdobywa w marzeniach, tchnących 
jaknajgwałtowniejszą żądzą ich reali- 
zacji, więc zawierających w sobie po- 
tencjonalnie przyszłe, w najwyższym 
stopniu, barbarzyńskie czyny. Pisarze, 
którzy dają tym marzeniom wyraz, 
prześcigają się w dążeniu do osiąg- 
nięcia jego maximum. Podobnie bę- 
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SŁOWO KUJAWSKIE 


Zarządzenia lotnicze. 


Co niesie dzień? 


Dziś: Gereon z tow. mm., 


J Październik | zn Leonard w. 
Jutro: 18, po Świątk. Ma- 
ksymiljana b. w., 
1 Wsohóa stoica 6.18 
Zachód 5.15 
Wsch. księżyca o g. 4.48 
SOBOTA | zachód o g. 3.1 


Spostrzeżenia Stacji Meteoro- 
"logicznej we Włocławka. 


14 > WRZ 7 
cz s2|Z3 SP Kierunek i 
E s SRE SSE Ba szybkość 
"3 izi oog ong Sfo 
geara grr PA wiatru 
Śl6BAE|SZ3| SAd | w mtr/sek. 
8 |21 |: 58,2 | 13,8 | 0 | SW-3 

9 | 7| 67,3 | 11,2 | 10 | "SW—-1 

9 |13| 59,2 | 14,4 | 10 | w—2 


Najwyższa temperatnra w dniu 8 paździer- 
nika wynosiła 17.79 C; najniższa wynosiła 
4.400. Opadu nie było. 


Z giełdy d. 10. 10: 


"Dolar 5,16 
Funt angielski ` 23.11 
Frank szwajcarski (100) 99.05 
Frank francuski (100) 26,87 
Frank belgijski (100) 24,73 
Liry włoskie (100) 22,36 
Korony czeskie (100) 15,42 
Korony austrjackie (100.000) ` 7,28 


4'/, poż. prem. n. not., 0,74. 8°/, poż. zł. 
5.70 6'/, poż. ser. II A. 0,90, 6%, 
PE dol. 3.33 zł. 4'/,'/, listy zastawne 

ow. Kredytowego Ziemskiego — 
5°/ listy M. 12.89, wart. I gr. Czyst. 
'złot. 3 zł. 45,85 gr. Za rubla złotego 
płacono 2 zł. 76!/, gr. 


Od wczoraj, to jest od piątku 
Io b. m. Kino-teatr »Polonja« rozpo- 
czął demonstrowanie Pięknego obrazu 
p. t. »Fontanna Miłoście — romans 
dramatyczny osnuty na tle życia stu- 
dentów. 

Powyższy obraz zawierający 7 wiel: 
kich części zostaje zaliczony do Szla- 
gierów Konsorcjum Francusko-Pol- 
skiego sezonu I924/5 r. 


Czytelnia w westibulu kino-teatru 
„Polonja” obfituje w mnóstwo pism 
"codziennych i okresowych (są też ilu- 
strowane). 

Znajdujemy tu pisma z terytorjum 
centralnego Polski jak również i z o- 
'bszarów kresowych. 


Odczyt prof. Mościckiego na 
lotnictwo. W sobotę dn. jedenaste- 
'go października, o g. 8 wiecz., w- sali 
aktowej Gimnazjum Żiemi Kujawskiej 
'wygłosi odczyt profesor warsz. uni- 


wersytetu znany historyk, Henryk 
Mościcki, na temat » Obronność granic 
Polski w dziejowej perspektywiec. 

Odczyt ten będzie stanowił głów- 
ną część Akademii, jaką urządza w 
sobotę Komitet Tygodnia Lotniczego. 
Spodziewany jest tłumny napływ pu- 
bliczności ze względu na osobę p. 
Henryka Mościckiego, znakomitego 
mówcy i znanego uczonego, autora 
licznych prac z dziedziny dziejów Pol- 
ski. Bilety wcześniej nabywać można 
w Księgarni Powszechnej. 


Akademia popularna na lot- 
nictwo. Chcąc dać możność naj- 
szerszym warstwom miejscowego spo- 


łeczeństwa zapoznać się z niesłycha- | 


| == 


nie ważną kwestją lotnictwa i obrony 
państwa, Komitet Tygodnia Lotnicze- 
go urządza prócz Akademji sobotniej 
jeszcze jedną Akademję w niedzielę 
12 paździer. o godz. 2 min. 30 po 
cenach zniżonych, w sali »Poloniae. 
Akademja niedzielna obejmie prze- 
mówienia olicerów lotników, przyby- 
tych specjalnie w tym celu z Warsza- 
wy i z Torunia, oraz przemowy wy- 
bitnych sił miejscowych, a także mu- 
zykę orkiestry I4 p. p. 

Bilety po bardzo niskich cenach 
nasywać można w Księgarni Pow- 
szechnej i przy kasie w niedzielę od 
godz. I pp. 


Przedstawienie. W czwartek 
dn. I6 b. m. o godz. 7.30 wiecz. w 
sali »Polonja« wystawia sekcja dra- 
matyczna Stowarzyszenia Młodzieży 
Katolickiej »Spójnia« obraz ludowy 
w -2-ch aktach ze śpiewami i tańcami 
J. Kamińskiego p. t. »Krakowiacy 
i Góralec. 

Dochód z przedstawienia przezna- 
cza się na cele oświatowe dla mło- 
dzieży pracującej »Spójnia<. Zwra- 
camy się z uśilną prośbą do społe- 
czeństwa m. Włocławka o poparcie 
tak wzniosłego celu, jakim jest oświa* 
ta wśród młodzieży pracującej. Bilety 
po cenie 3 zł—50 gr. nabywać moż- 
na w Księgarni Powszechnej i u dru- 
hów stowarzyszenia. 

Patronat »Spójnie. 


Baczność szoierzy zawodowi! 
W dniach 7. i 8-go grudnia 1924 r. 
(niedziela i poniedziałek) odbędzie się 
w Bydgoszczy wszechpolski zjazd 
szoferów zawodowych, w salach „O- 
gniska* przy ul. Jagiellońskiej 71. 

Celem zjazdu jest skonsolidowanie 
zawodowego ruchu szoferskiego w 
jeden silny Związek oparty o Chrze- 
ścijańskie Zjednoczenie Zawodowe. 


ra. WZA pm ia ae 


Min. spraw zagranicznych wydało 
okólnik następujący: 

W celu popierania rozwoju sto- 
sunków między Polską a zagranicą 
w dziedzinie żeglugi powietrznej za- 
rządza się niniejszem, co następuje: 

I) Osoby, przyjeżdżające do Pol- 
ski, albo przejeżdżające przez Polskę 
mogą odbywać podróż statkami po- 
wietrznemi na podstawie normalnych 
wiz wjazdowych, lub tranzytowych. 

2) Piloci i inni członkowie załogi 
otrzymywać będą łącznie z wizą nor- 
malną, wjazdową lub tranzytową prze- 
pustki specjalne. 

Przepustki te narazie wydawać 
mogą następujące placówki: 


Niżej podpisany Związek, zwraca 
się tą drogą do istniejących organi- 
zacyj jak i również do wszystkich 
szoferów nie należących do żadnej 
organizacji o nadesłanie zgłoszenia 
swego, celem wzięcia udziału w zjeż- 
dzie, pod adresem: Związek Szofe- 
rów, przy Chrześc. Zjedn. Zawod. w 
Bydgoszczy ul Poznańska 4. IL. p. 

Bliższe szczegóły programu zjaz- 
du zostaną później ogłoszone. 

Związek Szoierów przy Chrześc. 
Zjednoczeniu Zawodowem w Bydgo- 
szczy. 


Podziękowanie. Niniejszem skła- 
dam serdeczne podziękowanie W. Pa- 
nu Dr. Osmól:kiemu za wyleczenie 
mnie z długotrwałej choroby bólów 
i zawrotu głowy. Obecnie czuję się 
zupełnie zdrów i zdolny do wykony- 
wania swoich obowiązków służbowych. 

Franciszek Marchlewski. 


Stowarzyszenie Urzędników są- 
dowych (kancelaryjnych) okręgu wło: 
cławskiego na lotnictwo złożyło na 
ręce p. Redaktora Lasińskiego 200 
(dwieście) złotych. 


Zwyrodnienie obywatelskie. 
Właściciel zakładu fryzjerskiego przy 
ul. Kościuszki w brutalny sposób za- 
chował się wobec Pań, kwestujących 
na rzecz „Tygodnia Lotniczego“. Po- 
dając fakt powyższy do publicznej 
wiadomości, zaznaczamy, że podobne 
przejawy zwyrodnienia obywatelskiego 
piętnować będziemy z całą bezwzględ- 
nością. Znamy również kilka innych 
faktów, które po źródłowem spraw- 
dzeniu nieomieszkamy opublikować. 


2 EE OO, 


Ulepszenia w rzeźni. Staraniem 
| Zarządu Majątków Miejskich przystą- 
| piono w ub. miesiącu do budowy 


* w rzeźni miejskiej szlamiarni(płóczkar- 


Kons. gen. Berlin, Królewiec, Mo- 
nachjum; poselstwo Londyn; kons. 
gen. Paryż; poselstwo Madryt, Kwi- 
rynał, Helsingfors, Ryga, Tallin, 
Chrystjanja, Sztokholm, Kopenhaga, 
Haga, Bruksela, Praga, Wiedeń, Bu- 
dapeszt, Belgrad, Bukareszt, Sofja; 
konsulat Czerniowce, Konstantyno- 
pol, Gallac. 

Do przepustek lotniczych, stosują 
się wszystkie przepisy, rygory i ogra- 
niczenia, dotyczące wiz wogóle, wy- 
dane przez M. S. Z. lub w przyszło- 
ści mające być wydane. Opłata za 
pozwolenie jest ta sama, co za wizę 
wjazdową lub tranzytową. 


ni) kiszek, z chwilą jej ukończenia 
nie będzie wolno wywozić z rzeźni 
kiszek nie oczyszczonych; a będą one 
musiały być należycie oczyszczone 
w szlamiarni pod nadzorem sanitarno- 
weterynaryjnym rzeźni i dopiero 
wówczas zabierane. 


Wieści z zachodniej Polski. 


Społeczeństwo kresów zacho. 
dnich w sprawie niemieckiej stoi 
na gruncie bezwzględnego wykona: 
nia traktatów i przysługujących nam 
na ich podstawie praw. A więc, żąda 
możliwie najszybszych likwidacyj po- 
siadłości niemieckich, natychmiasto- 
wegó wykonania decyzji arbitrażu 
wiedeńskiego w sprawie usunięcia 
z granic polskich optantów niemiec: 
kich, protestuje przeciwko projektowi 
Rady Ministrów co do wprowadenia 
komisyj mieszanych pclsko-niemiec- 
kich, które mają wykonywać jakieś 
nieokreślone i sprzeczne ze wszelkie- 
mi istniejącemi prawami obowiązki 
kontroli nad organami władz państwo: 
wych polskich, — wreszcie protestuje 
przeciwko wogóle polityce ustępstw 
wobec mniejszości narodowych, oka- 
zujących, jak dotąd, stałe wrogie uspo- 
sobienie wobec rządu, państwowości 
narodu polskiego. Szczególny nacisk 
kładzie opinja publiczna kresów ża- 
chodnich na metody w stosunku do 
mniejszości niemieckiej, jako najgro- 
źniejszej i najintensywniej przeciwko 
Polsce działającej na granicy nie- 
miecko-polskiej. Takie swoje stano- 
wisko zaznaczyło społeczeństwo wiel- 
kopolskie i pomorskie w szeregu ma- 
nifestacyj, wieców, zebrań publicz- 
nych, zjazdów etc., gdzie nie występo- 
wała żadna jedna tylko grupa, lub 


dą się prześcigali w odpowiednich 
czynach, zrodzeni z tych marzeń, bo- 
hąterowie, mający być dumni tem, że 
sa barbarzyńcami. 

Na szczególną uwagę zasługują 
urywki z Dehmela, W tych próbkach 
odzwierciadlił się wyraziście typowy 
sentymentalizm niemiecki, skojarzony 
z również typową dla Niemców nie- 
nawiścią narodów, dochodzącą do 
stopnia furji zwierzęco - szatańskiej. 
Sentymentalizm zakochania się w so- 
bie przyodziewa tu brutalną, demo- 
niacką nienawiść w płaszcz królewski, 
usiany gwiazdami ideałów. 

Dehmel zmarł 8.2.1920. W roku 
1914, mając lat 50, wstąpił do wojska 
na ochotnika. Znany już przedtem, 
jako poeta i dramatopisarz, podczas 
wojny napisal:  »Kriegsgedichte«, 
»Kriegsbrevier« (Brewjasz wojenny!) 
i "Kriegstagebuch« (Dziennik wojny). 

Teraz, Polsko beztroska, dobro- 
duszna, różowo-patrzna, odurzona pa- 
cyfistycznemi narkotykami międzyna- 
rodówek, spojrzyj w piekło duszy teu- 
tońskiej i powąchaj te jadowite kwiaty 
jej uczuć! 

Powąchaj i wytrzeźwiej! 

Z piersi polskiej, naładowanej zboż- 
ną, niczyjej krzywdy niepragnącą, mi- 


„łością Cjczyzny, pod wpływem ze- 


tknięcia się jej z piersią teutońską, 
naładowaną dynamitem piekielnej nie- 
nawiści przeciw Polsce za to, że z rąk 


Boga odebrała Swoje, z tej piersi 


polskiej, niby z karabinu maszyno- 


"wego, »od dzisiaje powinny w tempie . 


przyśpieszonem strzelać czyny przygo- 

towań do zbrojnej samoobrony. 1 czy- 

ny wytężonej na wszystkich polach — 
Pracy, Pracy, Pracy! 
I 

ERNEST HAECKEL. ż 

Znasz-li ten kraj, gdzie wszelki czlek 


[bandytą, 

Gdzie wszelkiej czci, wierności się 
[wyzbyto? 

O rozdziaw swą ognistą paszczę, 
JEtno, 

I wyniszcz tę bandytów nację szpetną! 


II. * 
HEINRICH VIERORDT. 

O ty, Dojczlandzie! teraz, krwią ściętą 
[w lód, nienawidź! 

Miljony pocznij rodu czarciego rznąć 
[i krwawić, 

Choćby się i wypiętrzył, jak góra nad 
[obloki, 

Dymiących mięs i gnatów człowie- 
[czych stos wysoki! 


III. 
FREDEBEUL. 


My stoim, jako skała pośród morza 
[rogiem, 

I patrzym w twe, Dojczlandzie, oblicze 
[wspaniałe; 

My stoim, mąż przy mężu, o Dojcz- 
[landu chwałę 

I czynim sąd nad naszym powalonym 
[wrogiem. 

Jadowitego smoka zamilknie parskanie, 

Twój but na jego zgiętym karku 
[twardo stanie; 


j 
| 
| Ażeby wyplenić zdrajcze plemię owo, 
| 
ł 


W pył musi być wgnieciony ten ga- 
i [tunek podły, 
O łaskę, skomląc, do cię, zwycięsco, 

[słać modły! 


IV. 
ERCHARD. 


Walcie tych łajdaków, walcie gwał- 
cicieli, 
Miotnijcie tę bandę do Etny gardzieli, 
Wezuwjusza nimi nadziejcie kanały, 
Walcie ich. aż kości będą im trzesz- 
[czały, 
Walcie tak, aż z orbit wyskoczą im 


z galy, 
Walċie, aż gałgany te będą rzygały! 
Wymażcie z serc swoich-przebaczenia 

słowo! 


Dynamitem ludne podryjcie doliny 
I kłamne wysadźcie w powietrze psie 


yny. 

Miażdżcie czaszki wszystkim, czy mło- 
[dy, czy stary, 

I bądźcie tem dumni, iżeście barbary! 


V. 


Skruszyć nas się spodziewacie 

Głodem, nędzą? My nie kiep! 

My wbrew idziem, my się śmiejem 

I siejemy czarny chleb. 

My orzemy, ostrzym miecze, 
elaziwo, drwinom wbrew, 

My wierzymy w nasze rury, 

W niemieckiego Boga zew. 

Wasz w okopach szał morderczy 

Załamuje się i mrze: 

Tu Bóg i żelazo Niemiec 

Odprawiają sądy swe. 


I dojrzeje raz godzina, 

Kiedy w gniewie. twardym precz, 
Na pokoju rzucim szale — 

Vae, vae victis! — chleb i miecz. 


VI. 
RICHARD DEHMEL. 


Ojczyzno ty moja, Dojczlandzie jedyny! 
Duch zawsze pociągał cię w baśni 
[krainy. 
Kochasz gwiazdy Wschodu, gdzie 
[pali się zorza, 
Z obcej, hen! pystyni niosłaś swe 
[przez morza, 
Ojczyzno, niebieskie królestwo wesela, 
Swego Boga, oraz swego Zbawiciela. 
Dojczlandzie, ty moja ojczyzno wspa- 
[niała, 
Świat do twych miłości nienawiścią 
pała; 
Dojczlandzie, ojczyzno luba, 
W twej wspaniałości twa zguba! 
Nietrwożna, dziwisz się, jak Jezus- 
[Dzieciątko, 
Stojąc pod drzewkami swemi wilijnemi, 
Dojczłandzie, ty boskaideałów prządko, 
Co za djabły jeszcze są ludzie na 
[ziemi! 
VII. 


Gdy was przywrócim naszym Znakom, 
Wspomnijcie gorzkich łez swych rzeki: 
Nienawiść Frankom i Polakom 

Od dzisiaj, aż na wieków wieki! 


Chariz. 
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Bracie Polaku, pamiętaj o obronie własnej. Wróg czyha uzbrojony w aeroplany i ga- 


zy trujące. 


Obudź się i Ty i pomyśl o obronie Ojczyzny własnej przez pópieranie Ligi 


Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej Państwa. Ofiary składaj na 
Konto P. K. O. Nr. 60179 — Bank Kujawski, Włocławek. 


chrypkę, duszność 


K A S Z E L usuwają oryginalne 


„Pastyiki Belgijskie” 
z marką „kogut” a la Valda, bez gumy. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


nawet kilka partyj, ale wszyscy bez- 
wyjątku Polacy. Oczywiście nie na- 
leżały do tego tylko te minimalne, 
bez najmniejszego znaczenia grupki 
komitetów i łączących się z nimi co 
raz wyraźniej agitatorów „Wyzwole- 
nia*, które nabyło organ, do niedawna 
stojący na gruncie Judowcowym, „Go- 
niec Wielkopolski* i tam sieje zatrute 
ziarno bolszewizmu, maskowanego 
rozmaitemi nazwami, jak właśnie 
„Wyzwolenie“, „Związek proletarjatu 
miast i wsi“, „Związek chłopski“, etc. 
Grupy te, działające w kierunku iden- 
tycznym ze stronnictwami niemiec- 
kiemi, są na zachodnich kresach zbyt 
zdyskredytowane i, jak dotychczas, 
znaczenia najmniejszego i wpływu nie 
mają. Co będzie jednak niezadlługo, 
gdy rząd centralny przestanie się liczyć 
w sprawach najbliżej obchodzących 
kresy zachodnie z opinją tychże krę- 
sów? Rzecz prosta, że na tle nieza- 
dowolenia, spowodowanego przez 
lekceważenie najżywotniejszych inte- 
resów lokalnych (np., niesłychanie 
w ważnych i groźnych dla całej Pol- 
ski), łatwo rozwija się wszelki chwast 
agitacyj politycznych i najspokojniej- 
sze społeczeństwo może przejść. 
w stan fermentu. 

Toruń, Bydgoszcz, Grudziądz icały 
szereg miast mniejszych wypowiedzały 
w dziedzinie polityki niemieckiej swoje 
veto przeciwko dotychczasowym pra- 
ktykom, które do takiego stopnia roz- 
zuchwaliły niemieckich hakatystów 
miejscowych, że w organie swoim 
„Deutsche Rudschau* w Bydgoszczy, 
ośmielili się domagać od władzy pol- 
skiej zabronienia Polakom wszelkich 
antyniemieckich zebrań, manilestacyj, 
i innych objawów obrony naszej pań- 


stwowości. Zdaje się, że dalej w bez- 
czelności trudno już zajść i że tego ! 
rodzajujfakt powinien otworzyć oczy | 
najbardziej nawet optymistycznie na- | 


strojonym politykom. 


Ostatnio, w dniu 5 b.m. w Pozna- | 


niu miał miejsce wielki zjazd człon- 
ków i delegatów Zw. Lud. Nar. z wo- 
jewództwa Poznańskiego, który, pod į 
prezydencją prezesa dra. Krysiewicza 
uchwalił szereg rezolucyj, streszcza» 
jących wszystkie, wyżej przytoczone 
punkty obrony przeciwko niemieckiej 
hakacie, z dnia na dzień rozszerzają- 
cej swą występną działalność antypań- 
stwową. Na zjeździe tym wygłosili 
obszerne referaty posłowie Głąbiński, 
Seyda i Staniszkis, oraz przeprowa- 
dzono dyskusję, w której ostrej kry- 
tyce i szczegółowej analizie poddano 
całą dotychczasową zgubną politykę 
rządową, która w ciągu lat 4-ch za- 
miast osłabić, doprowadziła do nie 
możliwego zaostrzenia kwestji nie- 


mieckiej i do ogromnego wzmożenia | 


siły Niemców. 


Ś.p. Władysław hr. Zamoyski. 
Zmarł w Kórniku jeden z najszlachet- 
niejszych, najlepszych synów Polski, 
właściciel dóbr kórnickich i zakopjań- 
skich, syn ś. p. Władysława, gene- 
rała wojsk angielskich, a przedtem 
pułkownika z r. 1831 w wojsku pol- 
skiem i Jadwigi z Działyńskich, córki | 
Tytusa i Celiny z Zamoyskich. Mat- 
ka ś. p. Władysława, ostatnio z rodu 
Działyńskich, znana pod mianem 
» generałowej Zamoyskiej< zmarła w 
r. 1924 w Kórniku, pozostawiając 
oprócz syna jeszcze i córkę Marję, 
opiekunkę stworzonego przez matkę 
zakładu dla panien (szkoła gospo- 
darcza) w Zakopanem. 

Ś. p. Władysław Zamoyski, uro- 
dzony w r. 1853 na emigracji, zną- 
czną część życia przepędził zagrani- 
cą. Jako oficer wojsk francuskich brał 


Z programu obchodu. 


Codziennie przez cały tydzień od- 


O godz. Io-ej rano wyjazd prele- 


kos Tydzień Lotniczy we Włocławku. 


czyt o godz. 5 po poł. z samolotu 


na Nowym Rynku. 


Sobota dn. 11 października. 

O godz. 3-ei popoł. popisy har- 
cerskie na boisku I4 p. p. 

Od godz. 4 do 9-ej kwesta w ki- 
nach. 

O godz. 8-ej wiecz. w gimn. Zie- 
mi Kujawskiej uroczysta Akademja 
z udziałem prof. Mościckiego i 2 pre- 
legentów-lotników z Warszawy. Bi- 
lety w cenie 2, 4 i 6 złotych. 


Niedziela 12 pażdziernika: 


Od godz. 9-ej rano kwesta przed 
kościołami, w cukierniach i restaura» 
cjach. 


Mao eeta. a W O PT ALE 


udział w wojnie pruskiej w r. 187I, ; 
| co zwykłemu śmiertelnikowi w gło- 


a nadto był delegowany przez rząd 
francuski do Nowej Kaledcnii. 
odziedziczeniu rozległych dóbr kór- 
nickich po Działyńskich, chciał osied- 
lić się w Poznańskiem, ale pruska ha- 
kata, biorąca coraz bardziej górę nad 
wszelkiemi kulturalnemi prawami ludz- 
kości, nie pozwalała mu na pobyt! 
we własnych majątkach. Wobec tego 
hr. Zamoyski w wyjątkowych tylko 


razach, za każdorazowo uzyskiwaniem | 


bardze trudno wydawanych pozwoleń 
z Berlina, mógł przybyć do Kórnika i 
na czas nie dłuższy nad 24 godzin, ; 
a zarazem był bardzo usilnie dozo- 
rowany, niemal, jak więzień, na każ- 
dym kroku. Przez kupno Zakopanego, 
"uratował tę naszą perłę tatrzańską 
od grożącego jej niebezpieczeństwa 
wpadnięcia w ręce spekulantów, czy- 
chających na »uprzemysłowienie< Za- 
kopanego, czyli na doszczętne wy- 
; cięcie lasów, i wogóle na zniszczenie 
kompletne. 
cza polgko-węgierskiego, 


A AT -= 
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ny naszej linii granicznej w sporze ; 
z pruskim właścicielem terenów, le- 
żących za linją graniczną, księciem 
Hohenloke. Głośny spór galicyjsko: 
| węgierski, a faktycznie: polskopruski 
|o Morskie Oko, które hakatystyczny 
i ks, Hohenlohe chciał nam wydrzeć 
Ì na rzecz swoją i częściowo Węgier. 
zakończył się, jak wiadomo przysą- 
dzeniem nam tego cudownego jezio - 
ra na sądzie rozjemczym w Berńie 
szwajcarskim. Dużo zasługi w przy- 
gotowaniu materjałów i dowodów 
położył zmarły W. hr. Zamoyski. 

W czasie wojny i w chwili zja- 
wienia się nadziei odzyskania wol- 
ności, ś. p. W. hr. Zamoyski zazna- 
czył się wielką ruchliwością, jeździł 
wszędzie, gdzie tylko mógł sprawie 
polskiej korzyść przynieść, bolał nie- 
słychanie nad każdem uszczupleniem ! 
j terenu odradzanej Polski w stosunku 
do granic z przed 1872 r. i ostatecz- 
nie uważał traktat wersalski za 


| ogromne pokrzywdzenie Polski. 


Jako kawaler współwłaściciel ol- 


nież niezamężną, uważał się nie za 
właściciela, ale za szafarza tych środ- 
ków, jakie mu w spuściźnie po przod- 
kach się dostały. Żył, jak najskrom- 
niejszy, o minimalnych potrzebach 
śmiertelnik. Jednocześnie jednak, po- 
stanowił z tych wszystkich dóbr ufua- 
dować wielką instytucję narodową 
i oddał ją w całości rządowi polskie- 
mu, ekscypując sobie i dla swej sios- 
try minimalne kwoty na mniej, niż 
skromne utrzymanie, Į tu zaczyna 
się coś niepojętego... Ofiarodawcy wie- 
lomiljonowej fortuny na cele państwo- 
wo społeczne, państwo zaczyna stawiać 
warunki, powstają trudności i osta- 
tecznie sprawa znajduje się w sta- 


| 
brzymich dóbr, wraz z siostrą, rów- 
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gentów na prowincję. 

O godz. wpół do 3-ej popoł. Wiel- 
ka Akademja w »Polonji« z udziałem 
ks. prof, St. Wojsy i oficerów-lotni- 
ków. Bilety po 50 gr., I zł. i 2 złote. 

Od godz. 4 do gej prelekcje i 
kwesta w kinach. 

O godz. 6-ej wiecz. »Czarna Kawa« 
w sali Straży Ogniowej 

* 


Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, 
ażeby wszelkie wpływy z tygodnia 


*lotniczego składać w Banku Polskim 


na ręce dyr. Szeligi, jako przewod- 
niczącego sekcji finansowej Komitetu. 

Następne zebranie Komitetu od- 
będzie się w czwartek dn. 9:go b. m. 
o godz. 5-ej popol w sali Starostwa. + 


Czytajcie „Słowo Kujawskie” 


Odpowiedzi Redakcji: 


Pani Eleonorze P. w Chodczu. 
Słusznie. Takie zjawiska, jak to o 
którem Pani nam pisze, są przyczyn- 
kami do traktatu, powiedzielibyśmy, 
o politycznej głupocie polskiej. Być- 
może, iż jest to objaw jakiegoś szczegól-- 
nego upodobania, które nie liczy się: 
często z poglądem, raczej, orjentacją: 
polityczną narodu. Być może, iź jest 
to zwykłe lekceważenie spraw, które, 
choć wyciskają piętno na psyche 


| naszej, najczęściej są traktowane w- 


podobny sposób. Być może, iż jest 
to w specyficzny sposób wyrażone 
zamiłowanie do okazów muzealnych, 
chcć w tym razie naiwny Manifest 


i! Mikołaja Mikołajewicza winien się 


znaleźć chyba w muzeum. 
Glorylikacja Manifestu w podob- 


| nych barwach jak to jest na obrazie, 


djum nieokreślonem. Jest to więc coś, 


wie pomieścić się pod żadnym pozo- 


i rem nie może. 
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Jako właściciel pograni- | 
zaznaczył | 
się ogromną energją w sprawie obro» | 
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- CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ 


| skiego w Kórniku w dniu 6 b. m,, 
: z nader licznym udziałem rozrodzo- ; 


“żadne pokusy, nie 
sprowadziły z drogi prawego Polaka, 


Pochowano ś. p. W, hr. Zamoy* 


nej rodziny Zamoyskich i skoligaćo- 
nych rodów, oraz przedstawicieli 
społeczeństwa ze wszystkich warstw. | 
„Kto tylko znał, kto zetknął się 
z tym wysoce oryginalnym typem 
człowieka, który do najpóźniejszej $ 
starości zachował serce i ducha mło- 
dego, ten nie mógł nie czcić i nie 
pokochać go, — nie mógł odmówić 
mu swego największego uznańia, na- 
wet jeżeli był całkiem odmiennych 
przekonań. Cześć pamięci człowieka, | 
który do ostatnich chwil życia zacho: 
wał charakter kryształowy, którego 
żadne trudności ni 


umiejącego zawsze wysoko dzierżyć 
honor swego imienia. 


Lista członków Ligi Obrony Pa- 
wietrznej Państwa. 


W tej rubryee będziemy ogłaszać 


nazwiska wszystkich obywateli Rzpli- ; 


tej, którzy na apel L. O. P. P. sta- | 
nęli do szeregu. í 


27. Kłodawski Józeí, 28. Szulców: | 
na Maryla, 29 Glasmanowa Klemen- 
tyna, 30. Kowalewski Leon, 31. Go- 


Antoni, 37. Pomianowska Helena, 38. 
Krzyżanowski Stan., 39. Bartnicki Hi- 
laty, 40. Miciński Antoni, 41. Kozłow- * 
ski Kazimierz, 42. Skarbek Henryk, 
43. Kowalewicz Roman, 44. Kwiat- 
kowską Marja, 45. Budzyń Julian, 46. 
Majewski Józef, 47. Młodecki Jan; 48. 
Dr. Olszewski Piotr, 49. Tęsiorowski 
'Franciszek, 50. Zygmański Eugeniusz. 
d. c. n. 


Jest do sprzedania 
Kasa Ogniotrwała 


firmy „Grafit“, wymiary w świetle 
60x40x35 centimetrów. 


Obejrzeć można w Kujawskiej Fabry- 
ce maszyn roln., ulica Litewska, od 
Ea hae 9 rano do I2 przed południem. 


Ogłaszajcie się 
w „Słowie Kujawskiem” 


i wiadomość ul. 


! młyńskich, transmisja: 
i ławek ul. Próżna M 34 S. Michalski. 


liński Jan, 32. Miądlikowski Feliks, | 
33. Lisocki Mikołaj, 34. Skowroński Í 
Jan, 35. Radowski Antoni, 36. Wnuk 


gdzie obok podpisu Mikołaja jest pode 
pis Konopnickiej, która napewno nig- 
dy nie przypuszczała, że jej »Rotae 
znajdzie się na jednym obrazie z Ma- 


( nifestem Mikołaja, podobna, rzec moż- 
j na, gloryfikacja jest... sapawan bra- 


kło nam określenia. 


OFIARY. 


P. Aktaboski na Lotnictwo Polskie 
zł. 50. 


Do sprzedania 
koń z bryczką 


Wiślana Nr. 5, p. Dominik. 


OGLOSZENIA DROBNE. 
Adamski Feliks "ix wensrycz: 


nego Ś-go Łazarza, przyjmuje od 9 ra- 
no do 8 wieczór. Brzeska Nr. 18. 


D”?; motory 4 P. S. i 5 P. S. Oraz trans- 


misja do sprzedania. Wiadomość w Ad- 


ministracji „Słowa*. 


i 0ra do sprzedania lokomobila 4 H. P. 


w dobrym stanie, dwie pary kamieni 
Wiadomość: Włoc- 


Graziano dokumenty wojskowe wydane 
przez 8 p. p. w Grodnie na imię Majer 


| Smolarz. 


E ae sa 1) 
l 
te 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ, 


p” w śródmieściu do sprzedania. Wiado- 
mość Szkolna 6 I piętro godz. 2-4. 


poszukuje umeblowanego pokoju z oddziel- 
nym wejściem. Zgłoszenia sub. „Sta- 
nisław* do Administracji „Słowa,. 


podj do wynajęcia dla samotnego męż- 
czyzny. Plac Dąbrowskiego Ne 1 m. 9. 


* is książeczkę Pow. Kasy Chorych 
Zenona Tobolczyka. Łaskawy znalazca, 


zechce zwrócić do Kasy Chorych w Wło- 


cławku. 


7 koca tymczasowy dowód osobisty Wa- 
wrzyńca Drążkiewicza. Łaskawy znalaz- 
ca zechce zwrócić do gm. Bądkowo, p. Nie- 
szawskiego. 


Czytelników „Słowa Kujaw- 
skiego” prosimy o nadsyłanie 
korespondencji z każdego zakątka 
z opisem wszystkiego, co się tam 
dzieje, nie pomijając krzywd 

naduńyć, przeciwko czemu sta- 
SZ mete z całą stanowczoś: 


